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Jeden z autorów naszych, znany niety?ko w 
języku własnym, ale podziwiany i od zagrani
cznych krytyków, piszący po niemiecku i fran- 
euzku znakomite'dzieła, a którego Prolegom e
na su r  Historyosophie tyle ściągnęły ro zg ło 
su, dał wczoraj w mieszkaniu swojem prawdzi
wie literacki wieczór. Nic lw io  ani jed nej,ko
biety, nie huczała mu/yka^fmie hyło  wista ani 
tańców, a jednak czterdzieści kilka osób najmu 
lej czas do późnej spędzało pory. W szędy znac, 
h yło , ze to jest grono myślących. JW. Minister 
Grabowski. lir . Kossakowski, K ię Jabłonowski, 
lir. Małachowski i bardzo wielu innych światłych 
i biegłych w znawstwie, nie tylko .własnej, ale i 
ogólnej nawet literatury, mężów, zaszczycało  
to zebranie. Samych autorów, których dzieła 
osobno b yły  wydane, znt^zna siężjnajdowa  
wa liczba. Redaktorów ^BKtniejszyclj było  
w tej liczbie Hr. SkarbekTffr. łCieiński, D< 
Lisiecki i t. d. Redaktorów nowych pism czas, 
wych polskich, by ło  1 0 ; - - w t<tj ]jc-zbie W ojcick., 
Tyszyuski, Majewski, Baliński, Hr. L. Potocki, 
Hr. L. Lubiński, Szabrański. Kunc, i t. d. W e
d ług tych więc kategoryj, b yło  16 Red. pism na
szych, bądź minionych bądz teraz byt swój cza- 
sow ie mających. Nie znajdowało się jednak mimo 
to b głów nych redaktorów, którzy*śrradź Ki l o -  
z o l o w i  n a s z e m u ,  nie by li z.nttni. Ł atw o po
jąc, źe gdzie b y ło  tyle uosobionych id ei,oży 
wionych rozprawańii m łodego gospodarza i 
jego  Ojca, tam karnawał najlepiej podobno  
uświęconym został.

Różne pisma nasze wspominają ciągle o s ta 
rć] resursie. I my z obowiązku swego pad*

mieniamy kilka słów  o wczorajszej zabawie w 
Nowej Resursie: Wykonanie koncertu W ebe
ra (na fortepianie);) Aryi (na bass), i warya- 
cyj Beriota (na skrzypcach), nic prayvie d* 
życzenia nie zostawiało. Tańce i cała zabaw* 

^iniąła tok prosty, niewymuszonr, nie nadra
biany, ale naturalny. W szyscy się zabąyvili 
skromnie yvprayvdzie, ale yvesoło. Porządek, 
grzeczność i uprzejmość jednych nad drugich’ 

,. wszystko cechąw ały.
Dzis o godzinfly lśzej z południa, w Instytu

c j e  Dobroczynności, odbędzie się posiedzenie 
„.^©'piekunek Śni Ochrony; a o godz, I2tcj w 

fefek tarzu  )(X. ^Siugustjanów poaedzonie T o 
warzystwa wsparcia pęjslupalłyeh iity stó w  mu- 
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>h*duktów wscho
dnio i zachodnio-indyjskicjhJróAyńiez jak to mia
ło  miejsce wzgIęiIjhn. ęypłttów innych an-

KrertgtelSMfih osad. Małgralńą Ląthdsdowne uczynił 
uwagę, że rząd polecił przedstawić sobie środ
ki usunięcia wszaeljfich zaVad, tamujących han
del indyjski; potem Lord Shaftesbury przedsta
w ił raport komitetu rozstrzygającego sprawę 
pułkownika Cardigan. Treścią tego raport® 
jest, iz proces tego para, który z powodu p o- 
jedynkp oskarżony został o nastawanie na ży
cie porucznika Turkett, ma się toczyc w izbi* 
niższej, kfi jre wtorek, dnia 16 lutego, L o r i



Cardigan tvm celem stanic przed kratkami iz- 
bv i wszvscy sędziowie przesłuchaniu je g o  o- 
Hecni będą." Poczynione zostaną potrzebne w 
Ł j  tn 'trze  przygotowania, a w dniu oznaczo- 
m n i  wsz\scy parowie otrzymają rozkaz znaj- 
J% 'a n ia  się w izbie wyższej. Członkowie k ró 
lewskiej rodziny zaproszeni zostaną na to po 
siedzenie i Królowa raczy sama wyznaczyć 
prezesa. Lord  Cardigan w ybra ł sobie za o- 
b rońców  Sir Williama Eoilett, Pana Wrangliam 
i Ado Hus, ze strony rządu wystąpi jeneralny 
prokura tor .  W czoraj,  w dalszym ciągu wnio
sku Lorda Skaftesbury, oskarżony hrabia C a r
digan, oddany został pod straż izby, i akt oska
rżenia z centralnego sądu kryminalnego do 
I z b y  wyższej przeniesiony; samego zaś Lorda 
Cardigan, za poręką. dwóch jego szwagrów, 
Baringa i Slurta, którzy 10.000 funtów sterl. 
kaucyi złożyli, znowu aa wolność puszczono. 
Izba postanowiła odroczyć się do wtorku, aby 
po trzebne do procesu przygotowania tymcza
sem poczynionćtni być mogły.

Izba niższa. Lord John llussell wniósł, aby 
Admirałowi S topford i innym oficerom, którzy 
w  oblężeniu S. Jean dkAcre mieli udział, oświad
czyć podziękowanie. Na zarzuty pana Hump, 
odpowiedział minister, iż Admirał Stopford, 
odrzuciwszy*-umowę Kom odora Napiera z Meh- 
m edein  Ali, nowy^z nim zaw arł traktat, który 
przez Su łtana  przyjętym został. Dalej oznaj
m ił  minister, że ' Sułtan, w ysła ł do Mehmeda 
rozkaz zapewniający mu dziedziczne posiadanie 
Egiptu; Syryą, do d a ł  Lord  llussel,opuści wojsko 
Jbrahima, a flo ta turecka niezwłocznie wydaną 
będzie. Kapitan Polhil znowu zapytywał,czyli 
Książę Albert istotnie odpowiedział na adres 
winszujący przez zgromadzenie irlandzkich re- 
pealistow podany, każda bowiem odpowiedź 
nadaw ałaby  zgromadzeniu temu charakter 
p raw ego i narodowego; odrzek ł minister, iż nie 
widzi potrzeby dawania jakichkolwiek w lej 
m ie r /e  objaśnień. Poezem L o rd  Staidey wy
s tąp ił  ze swoim bilem odmiany uregulowania 
irlandzkich w yborów .

Nietviko z dzienników francuzkieh,,leez bez- 
pośreduio z depeszovr Admirała Stopford, da

towanych z przystani Mar narizza pod d. 14 
stycznia, przedwczoraj jeszcze dowiedziano się
0 rozwiązania wschodniego pytania. Jak m ó
wią te depesze? piszą dzienniki tninisteryalne. 
K om inodor  Napier 6 stycznia opuścił M ar
in arizza, a 8 przvbvł do Alexandrvi. Teęoz  
dnia wyruszył do Alexandrvi adm irał Walker
1 przyby ł tam 10. Kom m odor lak dobrze po 
prowadził rzeczy, ze 1 1 ll.isza zupełnie się S u ł 
tanowi poddał i Admirałowi Walker fiotlę 
wydał. Nadto jeszcze de leęew ał oficerów i 
majtków egipskich, którzy ją do Marmari.-za 
odprowadzić mają. Dalej okazuje się z Uch 
depeszy, że armia Ibrahitna niezwłocznie S y
ryą opuści i do Egiptu wróci i ze zgodzone 
s ę na wysłanie przewozowych statków do Kmf- 
fa, dla sprowadzenia kobiet, dzieci i chorych.

Konserwatyści równie na wyborach w K in- 
te rbu rv ,  jak i Walsall zwyciężyli. Na ucztą 
w d. 13 lutego z powodu nadania przywile
jów  towarzystwu kohmizacyi Nowej Zelandvi, 
zaproszonym został Minister osad. Lord John 
Iłassel i zaproszenie to przyjął.  M orning  
Chronicie czyni uwagę, iż jest to najlepszym 
dow odem  zniknięcia wszelkich nieporozumień 
między rządem a towarzystwem kolonizaeyi 
Nowej Zeelnndyi i że minister uczu ł potrze
bę silnego popierania usiłowań tego rodzaju 
to warzy slw.

Dzienniki tutejsze przepełnione są uwaga
mi nad najnowsżffini wiadomościami o p o ło 
żeniu banku zjednoczonych stanów Ameryki 
pó łnocnej,  który bliskim ma być zbankru to 
wania i pociągnięcia do upadku wszelkich in- 
n \c h  - banków amerykańskiego zjednoczeni*. 
Położenie banku stanów zjednoczonych w ze
szłym roku m ocno się pogorszyło. Billart* 
jego  z 1 stycznia r. b. okazał 7, (5 36, 561 dol- 
larów niedoboru.

Pakyź. 3 i 4  lu te g o ■—  Ciągle jeszcze krążą 
tu wieści o zmianie gabinetu, lecz obecnie 
już. w świadomych rzeczy towarzystwach nie
wiele znajdują wiary;nastąpiło bowiem znowu 
zbliżenie się ministrów. Mianowicie Pan T e 
sle, minister . budowli - publicznych, cofną ł za- 
miąr podania aię do dy missy i zaraz po prze-



głosow aniu  projektu o obwarowaniu; bo skut
kiem porozumienia się z Panem Ilumanu , 
otrzyma on «- budzenie potrzebną dla sw o
je g o  wydziału summę; lecz ze lo powiększenie  
budżetu sprawi deficit, j es( rzeczą najpe
wniejszą. Oprócz tego okazuje się potrzeba  
nowej pozyczki, którą istotnie gabinet mocno  
»ię zajmuje. Jedna część ministrów sądzi, ze 
pożyczkę te należy zaciągnąć przed r o z w i ą -  
laniem  ter; a liejszytn izb, druga jest zdania, 
** nal«% ''-'czej jak najrychlej izby zamknąć, 
W razie Wzmocnienia się stronnictwa Thiersa,  
lub Odillon Barrot, naturalnie pożyczka ze 
•trony kapitalistów wielkich dozna trudności.

Co się tycze tajnych funduszów, niebędą
•  ne dla ministeryum Guizota zmniejszone  
ehociaż stronnictwo zachowawcze ch ce  w n io 
skować za 201),(K)0 zmniejszeniem. Również  
strona lewa od ezw ie  s‘ię przeciw funduszom,  
i dla tego  T hiers prżeciw nim nicwystąpi i 
■ieuczyni z nich żadnej gabinetowej k w e j^ i .

W izb ie  parów hrabia Mole wystąpi przeciw  
obwarowaniu, lecz jak mało w okolicznościach  
obecnych  życzy zamiaru ułożenia now eg o  mi- 
nisterymn, dow odziły  w z e s z ły  wtorek, czcze  
j e g o  salony. Na wczorajszy wieczór w Tuille- 
ries zaproszono o k o ło  <fOOR) osób. Całe ciało  
dyplomatyczne b y ło  obecnem , a w szyscy za
proszeni byli w wielkich mundurach. W  sali 
jnai szałków urządzono orkiestrę. Śp iew acy  
włoskiej opery, wykonali wicie wyjątków s ł a 
wnych kompozytorów. Prezes iżby d ep u to 
wanych, Pan Śauzet, który jak się zdaje dla 
narad nad obw arowaniem , z domu n iew yeho-  
dził, obecn ie  znowu w izbie prezvduje. Je
n era ł Berthois znakomity oficer od inzeniervi
* adjutant Króla, uda się wkrótce do Afryki, 
gdzie Jenerał Ougeaud, chce  w znieść m a łe  

w arownie na równinach i opanow ać wąwozy.  
W krótce także udadzą s ę  d o  Afryki m ł o 
dzi Książęta, lecz  Książe Orleański pozosta
nie  w Paryżu.

Na posiedzeniu izby deputowanych z d. 2  
k. m., Pao Msrmilliod upraszał izbę o w y 

zna -zenie dnia, w klórym by m ó g ł  interpello-
w ać względem traktatu między adm irałem  
Macka u i Jenerałem Rozas. Minister spćaw  
zagranicznych uczynił uwagę ze traktat ten 
nie jest jeszcze ratylikowanym, a więc jeszcze  
izbie przedłożonym  być nie może. Skoro  
to nastąpi, żądane będą niezawodnie nadzwy
czajne kredyta, a wtedy izba d osyć  będ /fe* -  
miała pory do rozpoznania traktatu; rząd zaś 
będzie w możności dania o dp ow ied z i  na in- 
terpellacyą Pana Merinilliod. Pan Mermiljiod o d 
rzek ł,  iz inUrpellacyi je g o  celem  będzie, z ło ży ć  
rządowi niejakie wyjaśnienia przed ratyfikaeyą  
traktatu. Pan Laceve Laplagne radził , aby in-  
terpeltacyą od ło ż o n o ,  a poprzednio rozpoczęte  
narady nad prawem o komorach. W niosek ten 
przyjęto. Potem w szed ł  na m ów nicę  minister 
spraw Wewnętrznych i p rz ed ło ży ł  projekt do  
prawa o tajnych funduszach, których o g o ł  oko
ł o  miliona wynosi. Pan Duchateł oznajm ił,  
ż.« ministersjim, jak zwykle z przyjęcia tego  
projektu czyni pytanie gab inetow e.

Kornmissya do rozpoznania projektu da  
pra%va o tajnych fun luszach, w skutek dzi
siejszych w yb orów  yy izbach, składa się z Pa
nów: Leclerc. Bonnefonds, F  Delessert, Jouf-  
froy, Schneider, Jacpueminot, Marszałek S e 
bastian, Denis  i Fuk hiron, którzy wszyscy na
leżą do stronnictwa konserw atystów . \ i »  l l fj-  
wanie Panów Schneid i* i Denis je s t  p e w n e 
go  znaczenia, bow iem  Pan Guizot walczył  
przeciw -n im  w czasie narad nad projektem  
do obwarowania.

Giełda 3 i 4  lutego. D ziś  ratio d o sy ćs ta 
rano się o papiery, lecz nadeszła później wia
dom ość o niebezpiecznym stanie banku am e
rykańskiego, przeraziła spekulantów i sprawiła  
reakcyą, która kursa n < wczorajszej ieh sto
pie pozostawiła. Nazajutrz renta bardzo m a
ł o  by ła  żądaną co  przypisywano doniesieniu  
Dziennika sporów , ozuijmującem u, iż staa 
.rzeczywisty armii frańeuzkićj. tuimo pom yśl
nych ze wschodu wiadomości ói),00i) ludz! 
w ynosić  będzie; 3  proćent renta stanęła na 
76. gO,



nozjtMiT&4c%
Prospekt na nowe wydanie r p /n  ans u, 
p .  t .  m e r y  k a n k a w / J'o Isce .

Na wysokim bęzwątpienia szczeblu stoi pi
śmiennictwo polskie. Nie możemy bez chluby 

* ,iein wspomnieć, lecz razem zmuszeni jesteśmy 
Iryżnac bezstronnie i z surową kryUką, iz wiel
kiej .jego części, właściwą jest najogólniejsza 
naśladownictwa cecha. Mieliśmy w każdym cza
sie znamienitych pisarzy, twórców krytyk es te
tyk, malarzy um ysłów  i wszelkiej barwy auto-, 
rów ; tłem  wszakże ich płodów, przepełnionych 
nieraz nauką, była po większej części myśl obca, 
wzór cudzoziemski. Były to zwykle rozszerza-, 
nia, drobnienia lub tez zastosowywania- praw 
obcych do rzeczy krajowych. Blizszą przeto 
•w a g ę  lubowników czytelnictwa zwracam yiia  
A m erykankę  w Polsce, będącej w ijątkiem te 
go  ogólnika. Ow romans przedstawia w ogólnym 
rysie obraz kraju, obrazy pod względem°oŚvvia- 
ty, religii, szczegółów literatury, rodzinnego j ę 
zyka i kilku charakterów mówiących ntm osób. 
Mimo rozmaitość prze(imiotów, dzieło to oka
zało się, pod każdym względem, włusnorodnem  
(oryginałnem) i w sJowacli nie p ró /nem . Wszę- 
dzie tu daje się u jrzeć  myśl poczęta w sobie, 
świeża i pierwiastkowa. Czytając tę książkę, 
ztlaje się nam, iż przeniesieni jesteśmy na cltwi- 
fę do piśmiennych wieków m łodej,  pierwotnej 
i samomyslącej G re cy i! Przecież to jednak na
sza własna kraina! —  Jest to romans z liczby 
tych, jakie tylko okazują się solo vv każdej lite- 
esturze; jest to jak IPerter Getego, ISlowa He
loizo. we Francyi; w pom yśle— krótka;w uczu-. 
ciu.. silna; —  m łoda— samoistna —  być, inoże 
trochę zaegotyczna. Część jej powieściowa,zna
lazła ju ż  wyższego um ysłu  sędziów, którzy 
.w łaśc iw eg o  patrząc stanowiska, rhniej zwykle 
wykazali jej przy mioty. _  Skoro ty lko ukazała 
się A m cijka n k ii w Polsce (wydana bezimien- 
nię przcz'Alciandra Tyszytiskiegó),natychmiast 
g łośno  powitaną została od najpierw szych lite
ratów naszych. Powszechność także, rychłeni 
jej rozkup ien i tm , wartość wtwnętrzn^ i p b .

chwały  stwierdziła. Zawarte tutaj myśli o poe- 
zyi pólskicj i mowie, przez naczelnych w lite
raturze pisarzy, zostały przyjęte za zasadę i ro z 
wijane. Pod względem naukowym; w tym ro-
nj ansie- (kto/vgo lok o d  zwykłych powieści zu- 
pf hnc  rożny) —  postrzegamy szereg g łę b o 
kich prawd. badan niepospolitych nad językiem 
własnym, zdani, o literaturze naszej w zasadach 
svvtym niezbite; — podział poezyj poiskiej n«
szkody (w nowem wydaniu powiększone) je d y 
ny, oryginalni? i trafnie pomyślimy. ' A m *rr-  

• kanka w Poisąg, będąc/teraz 'od.autofna p o p ra 
wioną, znaczną? powiększoną —  i mieszcząc 
w sobie dopełnienie  biegu l i t e r a tu r y ,  a ra c z e j  
poezyi pdlskiej az do roku obecnego, docze
kała się ^ rc s c ie ,*  słusznie je j  dawno należne
go, pow tórnego  wydania. Chcemy tu -dodać '  
wszelkie rozbiory i z,lariia o tern dziele, jakie
0 i° ' M- ? ? sz" ie' ¥ ki, Grabowski, Krasiński, 

o wy^oi ki i t. p. 4— dodając w łasne nasze
Odpowiedzi na to autora, także udzielimy. p r a -’ ■ 
§nąc zas, aby p o d o b n a  książka jak najbardziej 
upowszechnioną była, nie żądamV zysków księ
garskich , ale j a k  najtaniej oddajemy naby
w c o m . —  Oby t\ Iktrehcjeli czytać! —  W f  da
nie obecne składać się będzie ze 3 c h ‘toraow. * 
(w łormacie K x n o iiiy \  daleko atoli grubszych
1 na lepszym papierzmJza które p rzedp ła ta ,w y
nosi tytko  złotych 10. L u tow n icy  rzeczy kr*-, 
jow ych , pragnący * wiietj tę książkę, r a b /ą - j a k  
nąjryi hlej się zgłaszać; g d \* ih ie  wielka l iczb ,  

.exeniplarzy, nad listę p renum era to rów , odbitą 
zostanie. Prenumerata w' l^eĆiaktyach K u ry e r .  ’ 
i Gazety Porannej, Nr. 1 790 w Starym Teatrze,,  
a od Marca, przy ulicy. T h eb a cW j.  Nr. 039 ■ ■

mi W. Szmelfcetir. ’
II. Sk imb br&wicz.
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1 j e . t r  W i e l k i , - r -  D e i ś  k o m e d v a , Krewni- 

balet,  ^Stac/ł i  Z  om a. * * ’
T e A - ii n o w y  rozmaitości. Dziś k o h te d y ó -  

o p e r j  . Stosowny-Odn-ę/t, —  k o m e d y a , D ra
żliwe Położenie-, —  k o m e d y a , C ień-kochhnka. 
. ;D/,S v  Królikarni faluilia P an ienK n jłe l& n i.  
i śpiewać będzie* #
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